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Zaproszenie do przedpłaty ? ____
1 na drugie ćwlerćrooze.i

Dzisiejszy numer jest ostatnim w piarwszem 
ćwiarćroczu, przeto niech każdy z Szan. Abonentów 
zaraz sobie „Katolika“ na ncwe ćwererocze zapisze, 
aby mu si g żade i numer nie stracił.

Abonenci niech namawisją do czytania „Katoli 
ka“ takich, którzy jeszcze żadnej gazety nie czytają.

. Przedpłata za „Katol’ka“ na ćwierć roku wynosi
WttT tylko i markę. '4M

Kto chce z „Katolikiem“ abonować ta1:że „Pracę“, 
wychodzącą co tydzień, płaci za „Katolika“ i „Pracę" 
1,25 mrk. na kwartał.

Abonujc^e „Katolika.“

Jeszcze obrazki z wyohoditwa.
(Ciąg dalszy)

Powodem, źe opisane przedtem stóeunki są ta?: 
smutnymi, jest to, że robotnicy przej cały tyJzień tak 
się napracują i namęczą jak bydle lub jeszcze r,ort ej; 
woły w zaprzęgu chodząca bowiem pracują tam tylko 
pół dnia, podczas gdy dziewczyny od świta do pó­
źnego wieczora przy prucy po ć 8ię muszą. Dla tego 
używają Niedzieli ku odpoczęciu. Powód drugi jest 
następujący: Lud uważa, że nie potrzebuje chodzić do 
kościoła, ponk w aż nie rozumie kazania, a przecief 
głównym obowiązkiem katolika jest być na mszy św. 
Są także tacy wychodźcy (a jest ich nie mało), którzy 
przez całe lato ani rszu nie widzą koiciofc Bożego, a 
to dla tego, pomei ^aż mieszkają o kilka mil od niego 
oddaleni, nieraz o 3. 4 a nawet i 5 mil. Nie dziw wte­
dy, źe tacy są niekiedy dla kościoła straceni. Tym 
otworzą się octy dopiero na łożu śmiertelaeoi i wte­
dy opłakują swą głupotę, ale wtedy już za późao. Cóż 
ot może człowiekowi, że posiędzie śwkt cały, skoro 
szkodę poniesie na duszy swojej, mówi Bodci Zbawi­
ciel. Serce mogłoby każdemu pęknąć z żalu, gdy się 
pomyśli, te tacy ludzie na ś wiecie dó niczego nie doj 
dą i bez nadziei do grobu schodzić mają.

Nie dziw, że ten, kto stracił z oczu Pana Boga i 
Jego św. Ki ściół, staje się także ofiarą namiętności i 
gotów największe występn popełaić. Zmysłowość i 
rozpusta, oto zarzut, który bardzo często wychodźców 
do Saksonii spotyka. Opierając się na rzeczywiście 
zachodzących stósunkach, możnaby pod tym względem 
bardzo smutny i ciemny podać obraz ich życia, ale 
poczucie wstydu nie pozwala na to; wielu niewinnych 
e—----- ------------*------ --------- ---------------u _i -Jul»

Opatrzność Boska czuwa!
Powieść hiszpańska z dawnych czasów.

(3) (Ciąfc dal*»y.)
Wtem spojrzał przez okno i cofnął się przera­

żony.
— Na miłość Boską, czy już nadchodzą? — za­

pytała się hrabina męża.
— Już tu są, — odpowiedział głucho Ferdy­

nand. — Za późno ostrzegłeś mnie, ojcze Serafinie! 
Toż to całą armią wysłano na mne Co teraz po­
cząć? Za kilwa minut osaczą zamek ze ws^ystki. h 
stron.

Słowa te wyrywały się urywkowo z ust hrabię- 
' go, ściskającego w swej dłoni rękoieś< szabli w bez­

radném zwątpieniu. Stary teść spoglądał na.licznenie­
przyjacielskie zastępy ze spokojem człowieka, który 
wie, że prędzej czy t>óźuiej tak się stać musiało. Hra - 
bina omdlała i spoczywała bezwładnie w objęciach 
małżonka, tracącego z każdą chwilą zwykłą mu butność 

k i zuchwałą nieco odwagę.
b -- Jeźli Pan Bóg łaskawy nie ieś e anioła, który 

wyratuje nas z zagłady niechybnej, nikt inny nam me 
pomoże. Jeszcześmy jednak nie zginęli — dodał, zry­
wając się, do towarzyszów. — Jeźii atoli mamy zgi­
nąć, to zgińmy po męzku z szablą w dłoni. Nie te-

!

mogłoby się tem zgorszyć. W wielu k iszarach m e -, z - 
kają równocześnie mężczyźni i kobiety. Jak hanieb ne 
rzeczy, o których, jak mówi św. apostół, wcale wspo- 
mimćby n'e trzeba między ludźmi, w tych kątach, w 
których się kryją wszelkie brudy i występki, się dzieją, 
to tylko v szach wiedzącemu, sprawiedliwemu Bogu 
wiadomo. Włosy na głowie mogą człowiekowi stanąć, 
gdy się dowie, że pewnemu kapłanowi, który praco­
dawcę poprosił, aby konary dla każdej płci zupełnie 
odgraniczył i surowo zważał na moralność robotuików, 
tenże odpowiedział: „Tego uczynić nie możemy, gdyż 
w takim razie cała ta banda nam miecze“, „innych ro­
botników nie dostaniemy itp.

Jeżeli się lud tak poniża i na równi z bezrozum- 
nem zwierzęciem stawia, natenczas niech się nie uskar 
ża, źe się z nim potem jak z bydlęciem obchodzą.

Oziębłość religijna i nieobyczajność idą ze sobą 
ręka w rękę. Niekiedy, co prawda, są całe zastępy 
ludzi uczciwych. W niektórych izbach koszarowych 
śpiewają w Niedzielę po południu pieśni nabożne i 
odprawiają różaniec św. W Oschersleben na przy­
kład było wielu, którzy prowadzili przykładne życie, 
przyjmowali częściej Sakraments św., chodzili regular­
nie do kościoła i przez to wszystkim sprawiali ucie­
chę. co zawdzięczyć należy wiel. kr. prob. Karbolo­
wi, który mimo swych licinych i ważnych zatrudnień 
bardzo gorąco się opuszczonym i na łasce Boga po­
zostawionym ludem zajął. Ale i tam garstka dobrych 
zniknęła w masie złych ludzi. Często znowu całe tłu­
my są zepsute aż do ostateczności. Wiele koszar zna 
ne są jako takie, że ich mieszkańcy są pod względem 
moralnym nic a nic wprc:; takich schronisk złego 
mógłbym sam v.skazać kilka. Małżeństwa, które dzie­
wczyny do Saksonii na robotę wychodzące zawierają, 
są po większej części mtęszaoe. W jednym jedynym 
tygodniu zapisałem 5 zapowiedzi; 4 z nich były mał­
żeństwa mięszane, jedna tylko para była czysto kato 
licka.

W wielu przypadkach nie biorą zaręczeni nawet 
ślubu po katolicku, często nawet wyrzekają się w ogóle 
ślubu kościelnego, jak mnie o tem na pewnej konfe­
rencji księży w diasporze zapewniano.

Krótko mówiąc, polskich robotników możną uwa­
żać o tyle szybciej za straconych, im więcej się usu­
wają od katolickich gmin i kościołów i od nich się 
odłączają, im częściej znajdują się w okolicach niela- 
tolck-ch.

Oby nikt nie porzucał stroa ojczystych, dla ko­
go to nie jest koniecznością, oby nikt w lekkomyślny 
sposób nie wystawiał się na ta<ie niebezpieczeństwa, 
lecąc na cślep w przepaść na tymtu świecie i naraża-

raz czas wyrzekać. Ojcze, w wasze ręce oddaję wa­
szą córkę! Do broni, towarzysze, walczmyż więc o 
życie i wolność, które nam chcą te psy arabskie za­
brać!

Po tych słowach wybiegł szybkim krokiem ku 
bojownikom, którzy pobudzeni przez starego sługę, 
natychmiast powdeiewali na się zbroice i stanęli goto­
wi na wszystko do zaciętej walki, bo wiedzieli, co za 
los ich czekać mógł w niewoli u Maurów. Czekali 
tylko na Ferdyaanda z niepokojem, gdyż już zaczęto 
dobijać się do bramy zamkowej.

— Otwierajcie, otwierajcie natychmiast, wy tchó­
rze cfcrztściańccy ! — wołał silnym, daleko rozlegają­
cym się w nocy glose, i dowódzea Maurów z naigry­
waniem. — Przychodzą oto do was w gościnę sąsie- 
dzi z Granady. Don Ferdynandzie, czy już śpisz?

Nikt jednakże nie odpowiadał z wnętrza, choć 
się w każdym na szydercze słowa krew burzyła. Wte 
dy nie tracąc czasu, zabrano się do wyłamania kru­
chej już bramy, która, jak można było przewidzieć, 
wkrótce runęła pod straszne mi uderzeniami taranów i 
siekier. Wejście było wolne: okrzyk tryumfu dzikiej 
hordy, krwi chciwe), doszedł aż do uszu biednej mło 
dej kobiety. Drżąca i blada usunęła się z objęcia oj­
ca i padła na kolana. Wzniósłszy ręce ku niebu bła­
gała gorąco Pana nad Pany, aby dał zwyciężyć małej 
garstce chrześciańskich rycerzy i męża i ojca starego 
raczył zachować przy życiu. Na podwórcu zamkowym 
tymczasem wrzała walka o śmierć i życie, chrześciań-

jąe na wieczne potępienie swą duszę. W j>ewnej m.sj- 
scowości mówiła do mnie pewna Górnosziązaczka: 
„Ke ężoszku kochany, raz jedyny przyjechałam do Sak­
sonii, ale już nigdy więcej. Za te par- grosi\ów nie 
myślę się pozbyć mej niewinności.“ Kto tak mówi, 
to zacny z niego człowiek; przed taką osobą mam 
szacunek. Oby wielu w jej Sledy pójść chciało!

słusznie tedy czyni Przewielebne Duchowieństwo, 
starając się, o ile sił starczy, zatrzymać ludzi w oj­
czyźnie, i pamiętając o tych, którzy w świat idą, aby 
nie zaginęli w nim zugełaje.

(Dokończenie nastąpi.)

Tak się nie godzi!
„Schl. Y. Złg “, katolicka gazeta wrocławska, na- 

pisała w nr. 105,
1) że „Katolik“, „Gazeta Opolska“ i „Nowiny 

Racib.*1 tworzą spółkę, która, gdy inaczej nie pójdzie, 
przeciw centrum, biskupowi i duchowieństwu wy­
stąpi.

„Katolik* napisał w nr. 29, że to jest niepra­
wdą; „Schl. Y. Ztg.“ powinna była swoje twierdzenie 
odwołać, albo udowodnić z „Katolika“, że po jej slro 
nie prawda. Lecz „Schl. Y. Ztg.“ niczego nie 
odwołała i niczego nie udowodniła.

W owym nr. 105 napisała dalej,
2) że „Gazeta Opolska* jest organem p. majora 

Szmuli. a ponieważ owa gazeta w pewnym artykule 
rozważała nad sprawą wyboru posłów tak, że się to 
we Wrocławiu nie podobało, przeto „Schl. Y. Ztg.“ 
rzuciła podejrzenie na p. Szmulę, jakoby on ów arty­
kuł pisał.

„Gazeta Opolska“ zaprzeczyła temu, jakoby była 
organem p. Szmuli, a przed wszystkiem, jakoby pan 
Szmula ów artykuł p.sał Później zaś udowoaaiła, żo 
Schl. Y. Ztg.“ ów artykuł niedokładnie podała, przez 
co w błąd wprowadziła swoich czytelników. „Schl. 
Y. Zrg.“ powinna była sprostować swoje twierdzenie 
co do „Gaz. Opól.“ i p. majora Szmuli, lecz tego 
nie uczyniła, jak należało.

W owym nr. 105 napisała dalej,
3) źe p major Szmula jeździ do Krakowa, źe 

wziął udział w zabawie po teatrze polskim w Racibo­
rzu, że on jest niejako dowódzcą spółki gazet i tym, 
„który porusza pupkami teatru górnoszląddego“. To 
jest oórcza p. majora Szmuli i polskiego ludu. Ze p. 
major jadzie teiy owędy do Krakowa, to jego rzecz; 
źe był na zabawie raciborskiej, tego mu lud za złe me 
poczyta, lecz za rzecz prawą. Skoro zaś żadna spół-

scy rycerze dokazywali cudów waleczności, przenosząc 
śmierć nad hańbiącą i straszną niewolę u swych nie­
przejednanych wrogów.

Mimo podeszłego wieku i starganych sił pod-aiósł 
Don Al«car omdlałą córkę i poprowadził, a raczej za 
wlókł ją do sąsiedniej sali, oglądając się po za siebie, 
ażali nieprzyjaciel już w zamku. Na progu atoli opu- 
ciły starca siły; razem z córką padł zemdlony na 
ziemię.

HI.
Niedola.

Daremne były wysiłki małej garstki dzielnych ry­
cerzy; przed krzywemi szablami najeźdźców mauretań­
skich mógł ich tylko zasłonić cud Boży. Jak rwący 
potok rożkły się ich zastępy i dążyły niepowstrzyma­
ne naprzód, niszcząc i burząc, co im zaszło drogę. 
Wkrótce zasłała pole walki połowa bojowników Fer­
dynanda, padając kolejno pod cięciami niewiernych, 
jak w cza^.e żniwa padają kt >sy pod ko^ą. Sam Fer 
dynand walczył jak lew; myśl, źe walczy nie tylko o 
życie swoje, ale także o życie i wolność dwojga dro­
gich sobie osób, dodawała mu siły i odwagi. Dotąd 
odbijały się o żelazny pancerz jego i strzały i miecze, 
porwano się więc w końcu z maczugami wojennemi 
na niego; tymczasem ostatni z rycerzy jego już poległ 
□a pobojowisku.

Sam wreszcie Hasan Oglu, prawie olbrzymiej po 
staci mąż, uderzył w broniącego się zażarcie hrabiego



ka gazet nie iotnieje, nie może p. Szmula być jej do 
wód cą, a tem mniej tym, „który porusza pupki gór- 
noszląskiego teatru.*

Gdy się te sprawy wyjaśniły, powinna była „Schl. 
V. Ztg.“ odwołać lub sprostować, co o p. Sz. napi­
sała, lecz tego nie uczyniła, jak należy.

4) W nr. 135 podała ta sama gazeta wiadomość 
z „Gaz. Opól “, że pielgr-ymi górnoszląscy do Rzymu 
maja, się połączyć z pielgrzymką Krakowska, że p. ma 
jor Sz. też się do Rzymu wybierze, że jeżeli się da, 
to pielgrzymka górnoszląaka otrzyma osobne miejnce 
przy posłuchaniu u Ojca Sw.; a dalej, że wiec katoli­
cki w Krakowie odbędzie się w Lipcu.

Kto tę wiadomość przeczytał, zaraz zmiarkował, 
o co tu chodzi, i umiał oczywiście ocenić, jak należy, 
tendencją.

6) Ktoby zaś nie był tego zmiarkował, tego po- > 
uczyła katolicka gazeta N,sk» „Nelsser Ztg.“ w nr. 64. „ 
Tam już bez ogró <ki nazywają polskie gazety ip. Szumię I 
„agitatorami nai dowo-polskimi, którzy popychają Ind J 
do agitacyi narodowej, wożą go do Krakowa, wskazują f 
mu biakupa Krakowskiego jako prawdziwego pasterza, j 
powodują lud górroszląski, aby pod obcym, przewo- j 
dnikami do Rzymu jechał.“ To wszystko zaś dla te- j 
go, ponieważ górnoszląscy pielgrzymi zabiorą się z Î 
pielgrzymią krakowską.

Górmsilązacy jechali przy przeszłej nielgrzymce 
do Rzymu z Krakowską pielgrzymką i nic złe^o ztąd 
nie wynikło. Górnoszlązacy nie pielgrzymują do Rzy­
mu dla polityki, lecz z pobożnego uczucia, dla uczcze­
nia Głowy Kościoła św. Górnoszlązacy nie mo»ą jeź 
dzić do Bawaryi, aby się tam łączyć z pielgrzymką, 
bo podróż tamdotąd droga, a B. g-imin, zkąd wyjeż­
dżają, leży ledwie kilka mil od nas. Skoro p. Szmula 
razem z nimi jedzie, to są nie pod obcym, lecz swoim 
przewodtrkiem. Gdy nadto pielgrzymka górnoszląaka 
ma mieć osobne miejsce przy posłuchaniu, natenczas 
odrębność jej od krakowskiej jest zaznaczona.

Czegóż więc chcą owt gazety niemieck*eV Dla 
czego dziś grzechem nazywają to, co przed laty nim 
nie było? Dla czego chcą nadęć pielgrzymce znamio­
na politycznej domonstracyi, skona ona niczem więcej 
nie jest, jak maniff"*.acyą ducha pobożnego?

Po wszystkiem, ro się stało, łatwo możnaby po­
myśleć, że tu chodzi o urządzenie hecy przeciw p. 
majorowi Szmuli. Gdyby owe gazety nie były 
rozdęły pielgrzymki do sprawy politycznej, niktby nie 
był się zajmował w ogóle pielgrzymką.

6. W nr. 139 powtórzyła „bchl. Y. Ztg.“ arty­
kuł „Katolika“ w sprawie posłów i centrum i potem 
pisze, że „Katolik“ nawraca na drogę zgody i jedno­
ści.“ Kiedy to „Katolik“ był w tej sprawie na dro­
dze niezgody i niejedności? Gdzie, kiedy, jakiem sło 
wem popsuł „Katolik“ zgodę w sprawie posłów i cen­
trum? Znowu nieprswaa, albowiem gdy „Schl. Y. 
Ztg * 1 i inne gazety rozbijały się i wyzywały nie po 
chrześciańsku, „Katolik“ był spokojny, w ogóle zaś 
wcale nie pisał w ostatnim roku o sprawie wyborów, 
posłów, centrum, aż do nr. 34. Zkąd tedy „Schl. Y 
Ztg.“ ma śn.ia.ość twierdzić, że „Katolik“ nawracana 
drogę zgody, gdy on na drodze niezgody nie był?

Tak się niegodzi postępować gazetom katolicko 
niemieckim.

„Katolik* duje im dwie rady:
1) Zaprzestanej napaści na p. majora Szmulę, 

bo za nim stoi lud polski tak oamo, jak on za ludem 
stoi. Podkopując stanowisko jego. możecie party i cen­
trum niedźwie .ną oddać przysługę. Walcząc przeciw 
niemu, wyzywacie niejako wszystkie gamety Dolskie do 
walki, które nie mogą na to pozwolić, aby poseł tak 
około ludu zasłużony w ten sposób bywał poniżany. 
Przez napaści na ». Szmulę zaszkodzić możecie partyi 
centrum, albowiem, jeżefi partya centrum ma u nasze­
go ludu zna^zen e i zaufanie, to w tem jest toż wiele 
zasługi p. Szmuli.

i zadał mu pierwszy znaczniejszą ranę, ale Ferdynan­
da i to do cofnięcia się me mogło spowodować.

— Z dróg1’ mi, tj szczurze zamkowy, — kizy- 
knął rozkazująco Hasan, przy którego boku stanął je­
dyny syn jago Bejazet, na woół mąż, na wpół mło­
dzieniaszek jeezcze. -- Z drogi! Goście głodni, chcie­
liby co prędzej w garnku zasieść do wirce^rzyl

— Tylko po moim trupie doń wejdziesz, — 
brzmiała dumna odpowiedź. — Miej się na baczności, 
jeżeli ci życie miłe!

Z temi słowy uniósł szablę, ostatnich dobywszy 
sił, i zamierzył się nią na mauretańskiogo olbrzyma. 
Ten atoli ubiegając go, jednym zamachem wytrącił mu 
szaüç z ręki. Potem, nie troszcząc sie już o bezbron 
nego Ferdynanda, zwrócił się ku zamkowi, wiedziony 
nadzieją bogatego łupu. Z tej chwili skorzystał Fer­
dynand. Nag'ym ruchem wyrwał z rąk syna Hasana, 
Bajazeta, siekierkę bojową, uderzył nią z całej siły —
i w tejże chwili padł jedyny spadkobierca majątku, 
sławy i imienia osławionego wroga chrześcian trupem 
na ziemię. Uderzenie rozpaczliwe Ferdynanda rozcze- 
piło mu czaszkę na dwie połowy. Równocześnie oto­
czyli żołnierze arabscy Ferdynanda i poczęli wiązać 
szamocącego się ciężkimi łańcuchy.

Wrzask rozbestwionych Maurów spowodował Ha­
sana do obejrzenia się po za siebie. Na twarz jego, 
okoloną białym arabikim płaszczem, wystąpił na wi­
dok trupa synowskiego wyraz strasznej zgrozy i nie­
opisanej boleści. Jego całą pociechę i nadzieję zni-

2) Zaprzestańcie wojować „agitacyą wieli ipol- 
ską“ przeciw gazetom i przywódzcom ludu, gd nie 
umiecie lub nie macie odwagi powiedzieć, có prias to 
słowo rozumiecie, jeżeli nie chcera, aby o was po 
wiedziano, że z tą samą bronią przeciw nam idziecie, 
co rząd i polakożercy. Nadzwyczaj to dziwna rzecz, 
że z katolickie nu gazetami wojujecie, a nic a nic nia 
wiecie o socyaliatycznej agitacyi 1?

Jeżeli jedna i druga rada nie padnie na grunt 
dobry, będzie wiele zgorszenia na Szlą3ku i może być 
wiele szkody dla partyi centrum.

Mise’ Cczcie dzieci u points czytat i pić!
— i ................. .................. _______ B3W»

•SlSsjWicyyr Pielgrzymka niemiecka do Rzy 
mu wyjeżdża z Monachium (w Bawaryi) 11 Kwietnia. 
Posłuchanie u Ojpa św. będzie miała 15 Kwietnia. 
Polska pielgrzymka wyjeżdża z Krakowa w Środę,
5 Kwietnia, po południu. Zabierać się z nią można 
w Boguminie (Oderberg). W Poniedziałek 10 Kwie­
tnia rano przybędzie do Rzymo.

— Ks. kard. Krementz z Kolonii był w Berlinie 
i miał posłuchanie u cesarza Wilhelma. Potem był 
w zamku cesarskim nn śniadaniu.

— W rządowych gazetach piszą, że minister 
oświaty przyrzekł, iż nie tylko nie jest przeciwny za­
kładaniu ludowych szkół katolickich w ok bcarh, gdzie 
katolicy między protestantami mieszkają, !«cz że na «^et 
chce dać zapomogi na szsoły, o ile fuudusze starczą.

— Krawiec Dowe z Londynu miał wynaleść ta­
kie sukno, przez które kule nie przechodzą Podobno 
chce powiedzieć, jak to sukno fabrykować, kanclerzowi 
Kapriwiemu, lecz za opłatą 3 milionów marek. Ka- 
priwi zamierza się najprzód przekonać, co owe sukno 
warte. Francuzi kręcą się także otoło owego krawca 
i radziby przepis tabrykacyi tego sukna kupili. Jeżeli 
to prawda, to płaszcze z owego sukna bardzo się w 
wojnie przydadzą.

— W pewnem mieście podokładała poczta do 
gazety centrowe, książeczki niemieckie, wydane przez 
rząd a opisujące, że miliony na w' jbko są koniecznie 
potrzebne. Jeżeliby się to jeszcze gdzieindziej miało 
zdarzyć, trzeba zaraz redakcyi o tem donieść.

— Wiele pisaniny jest ciągle po ga/etach o tem, 
co się stanie z planem rządowym względem wojsk*’. 
Różne wieści rozchodzą się o tem; niektóre gazety li­
beralne głoszą, że rząd chce próbować, czy posłowie 
przystaną na jego plan, skoro milionów nie będzie 
chciał naraz, lecz w ciągu kilku lat. Na to także zgo­
dy być nie może, bo czy naraz, czy ratami, zawsze je 
dnak miliony trzebaby dać, a lud nie ma na to.

Francya. Okazuje się nieprawdą, jakoby syn 
prezydenta, m.ody Kamot, był brał pieniądze od spół­
ki Panamskiej. Z wielkiem oburzeniem zaprzecza on 
onm temu fałszowi w gazetach paryskich. Rząd fran­
cuski zaś zrobił krótki proce-- z tym, który pierwszy 
ową wiadomość za granicę wysłał, niejakim Brand- 
esem; nakazał mu, aże >y się w ciągu 24 godzin wy­
niósł z Francy i. Brandes miał posłać fałszywą wia­
domość do żydowskiego pi’ina berlińskiego „Tage- 
blattu“, choć to pismo głosi, że zkądinąd się dowie­
działo. Znowu się tedy w Paryżu domyślają, że owem 
„X“ ma b\ć p. seł rosyjski w Paryżu, lecz gazety boją 
się o tem p> ać, ażeby s ę na karę nie narazić. Prę­
dzej czy później jednak się pewnie wyefa, któ się pod 
tą literą ukrywa.

— Nareszcie po długiem szukaniu schwytano 
anarchistę Mathieu, który był sprawcą najokropniej­
szej eksplozyi w Paryżu przed kilku miesiącami. 
Zb-odn.arz uciekł był do Belgii, potem powrócił do 
Francyi ; posłani za nim policyanci wyśledzili go teraz 
i aresztowali. Niezawodnie skarżą go na śmierć.

weczyła śmierć nieubłagana, zabierając mu przedmiot 
najwyższej dumy i najtkliwszej miłości.

— Mój syn — jedyny to syn mój, — rzekł, przy­
ciśnięty bdem z wrzącą w piersiach wściekłością, — 
mój syn nie żyje!

A potem zamdkł Zeszedłszy z konia, ukląkł 
obok trupa synowskiego, objął go rękoma i zapłakał 
serdecznie.

Wszystkich oczy spoczęły na dwó^b os .bach, z 
politowaniem i współczuciem na starym dowódzcy, ze 
zapalczywym gniewem i chęcią zemsty na Ferdynan­
dzie. Z poszanowania dla zbolałego starca mdczeF 
wszyscy.

V.reszce opamiętał się dowódzca, powstał z zie­
mi, a zwróeiwizy się do hrabiego, który hardo i bu­
tnie spoglądał na swych wrogów, tak się do nego ode­
zwał:

— To był mój jedyny syn, — teraz już nie mam 
żadnego dziecka. Jednym zamachem zabrałeś nr, com 
miał najdroższego na ziemi. Za to mi odpokutuj *sz, 
jak nikt jeszcze nie pokutował, płakać będziesz, jak 
jeszcze żadna niewiasta nie płakała. Jedynem mojem 
życzeniem jest w tej chwili, abym tam w zamku za­
stał twą żonę i twego syna! Wszakże! masz żonę i 
syna, chrześcianinie? Ałłahu, Boże nas wiernych Ma­
hometan, spraw, aby się i ściło moje życzenieI Wi­
dzę, że bledniesz i drżysz, chrześcianinie, — a więc 
masz żonę i syna i kochasz je. Och, straszną będzie 
moja zemsta I (Dalszy d$g nadqpl).

Włochy« Król \ oski został znieważony p 
pewnego człowieka, o kł< rym się przekonano, że jea.
niespełna ri----na. t^ź łatwo zmiarkować z samr
go czynu, albowiem ów człowiek nasypał w papierów 
tythę ziemi i rzucił ją na przejeżdżającego w powozi- 
króla. Równocześnie zaś zawołał, że ma cześć jedy 
nie dla Boga i Papieża, a wb-cLy króla nie uznaj! 
Przy przesłuchach pokazało się, że ów człowiek cier- 

i na obłąkanie. Dobrze, że się to zaraz pokazało, 
o ma oni gotowi byli ogłosić, iż zwolennicy Papieża 

nasadzili człowieka, aby króla zabił lub znieważył.
— We francuskiem cygaństwie, zwanem Panamą, 

umaczał też ręce dawniejszy prezes ministrów, Krispi, 
albowiem wydało się, że dostał 50 tysięcy franków. 
Kriipi powiada, iż te pieniądze dostał za fatygę w 
sprawach sądowych, które jako adwokat dla Panamy: 
załatwiał. Lecz Lancuslde gazety piszą iż dostał je 
za to, aby żydowi Herzowi dał order. Krispi powia­
da, że to nieprawda, ale następca jego w minister­
stwie, Rudi- i. znowu twierdzi, iż Krispi order H -rzowi 
d&ć chciał, lecz Rudi ni przedarł dokument. Gazety 
francuskie lżą Krispiego, co się zmieści.

Rzym. Ojciec św. udzielił posłuchania żome 
nactę?nr do tranu angielskiego i jej synowi, oraz księ­
ciu z Yorku (w Anglii) i dwom jego córkom. Posłu­
chanie trwało przeszło godzinę. Znakomici ci goście 
odwiedzili następnie pierwszego nuni. tra Oi :a św., ks.l 
kard. Rampcllę. Tego s*mego dni a stanęło pr^ed 
tronem Papieskim 100 hrabiów i książąt rzymskich, 
aby mu złożyć powinszowanie.

Hiszpanii bied.« ; akarb rząd. wy pusty, lud 
podatkami przygnębiony, a pieniędzy brak na rzą lże­
nie. Ministrowie uznali to biedne położenie kraju i 
postanowili ograniczyć się w wydatkach; sam minister 
wojny chce 7 milior ów mniej, niż przeszłego roku. 
Królowa hiszpańska zaś, chcąc ojczyźnie swojej przyjść 
w pomoc, zrzekła się swojego myta, które 2 mPiony 
na rok wynosi. To b-rdzo piękny czyn.

Szwecyn, Jak to smakuje, gdy rząd jaki nie 
chce uwzględnić w szkołach języka ojczystego pewnej 
liczby obywateli, przekonali się Niemcy w Szwecyi. 
Btawili oni w sejmie wniosek, ażeby w szwedzkich se- 
minąryach nauczycielskich uczono ta1 że niemieckiej 
mowy, leci więkizość posłów nie przystała i rfXiusek 
prze pad Nam P rakom w państwie pruskiem jeszeze 
większą przykrość i krzywdę Niemcy wyrządzają, gdy 
nawet do elementarnych szkół nie chcą dopuścić nauki 
polskiej mowy.

SeHbacy radykali chcą się w ten sposób rzą- 
do-vi sprzeciwiać: Jeżeli rząd obecnego ministerstwa 
liberalnego nie oddali, natenczas radykalm posłowie 
nie będą chodzili do sejmu na narady. Prawo prze­
pisuje, że 3koro w sei raie nie ma przynajmniej 68 po­
słów, natenczas obrady me są ważne. Liberali, któ­
rzy z rindern trzymają, liczą tylko 65 posłów, w ęc 
jeżeli z radykałów nikt nie przyjdzie, wtenczas sejmo­
we rozprawy i uchwały żadnej ważności nie będą 
miały. 6 go Kwietnia zoranie sejm otworzony, to się 
pokaże, co się sta iie

W Brazylii zaó w rewolucja w jednej prowin- 
cyi, która nie chce się poddać rządowi, lecz samo­
dzielną republikę utwo-zyć. Powutąńcy walczą mężnie 
przeciw wojsku rządowemu, 1 cz zapewnie ulegną 
przem-my. Od czasu, jak ce arza z Brazylii wypędzili, 
nie zt.nało to państwo jeszcze spokoju.

Wiadomości bliższe i dalsze.
Bytom. Katol ckie kasyno bęcLdp w ciągu lata 

ołch.:dzito 25-ietm jubileusz swpgo Ltnienia.
— W N iáz e.ę uwię Jono pe.^ną dziewczynę w 

tutejszym kościele Najśw. Maryi Penisy. M>ała ona 
wed-ug zeznania ftdku świadków plunąć w kociołek z 
święconą wodię. Śledztwo wykaże, z jaki eg ; powodu 
to uczyniła i czy czasem nie cierpi na umyśle.

— W sprawie śred nic e u ro d ej... kie go czasu, który 
1 Kwietnia zaprowadzony zostanie (o ezem „Ka:o -k“ 
przeszły pisał), zwraca ait uwhj-ę, że zegary pocztowe 
i kolejowe zostaną podług tego czasu uszykowane 
Dobrze będzie, gdy każdy swój r- gar podli g tycnżi 
uszykuje.

Liplny. Dopiero 20 lat temu, jak nasz koś iól 
wybedo wany zo tał, a już widać w murach liczne 
szpary i jęknięcia. Przyczyną tego zniszczenia jest 
to, że kolej żelazna zbyt bbsko kościoła przejeżdża. 
Ciągły turkot wagonów ciężkich nie pozostał bez 
wpływu na budynek Kiedy ową kolej budowano, 
opierał *ię temu zmaBy ś.. ks. Szafranek. jak i i.bec- 
dy duszpasterz, Przew. ks. dziekan Michalski; wtedy 
na ich narzuty nie z zrażano, — teraz oto wid czne 
skutki tego.

Wielka Hąbrówka. Przed ^aty 20 — tak piszą , 
gazety niemieckie — osi dliła się tu iamilia -obotnicza “ 
z Polski, któ a ę z prexy rąk aż do ostatnich cza­
sów uczciwie utrzymywała. Przed 2 laty rozkazano 
im nagła opuścić kraj ; był to dla nich ciężki cios, 
tem więcej, że żona robotnika tymczasem zupełnie 
oślepła. Na granicy rosyjskiej jednakże nie chciano 
ich przepuścić, tłómacząc się tem, że ślepych i ułom-- 
nych lucLi sami dość w kraju mają. Nie pozostało 
im zatem jak wrócić do Wielkiej Dąbrówki, gdzie pod­
jęli znowu dawną pracę, a« ich krótko temu ponownie 
wydalono. Tym razem przeputzazono ich na granicy, 
tułacza familia atoli nie znalazła w Polsce żadnego

I



zatrudnień'. , tak îe o głodzie i chłodzie błąkała się 
dość długo bez celu. YP rozpaczy pretanowił biedny 
mąż bądź ro bądź położyć koniec niedoli ; namówił 
wive żonę do powrotu, a ona się chętnie na to zgo­
dziła. WicdxîM on jednak dobrze, że powrócić mu 
nie wolno. Przybywszy przeto nad rzeczką pograni 
czną Przerazę, wepchnął do niej ile,ą żonę, tak 
że po kilku minutach znalazła śmierć w jej nurtach, 
a potom cb więził tię na. pasku na peblizkiem drze­
wa. Oto ctiara nowoczesnych wydalaó 1

Z parafii Zaborskiej Ni« chciałem pisać o tern, 
co r,iioi podaje, ale tego już nie mogę dłużej cicho prze­
cierpieć. U nas oto podczas kazania takie słychać 
»rąkanie i wycieranie nosa, że jak człowiek nieco 
dalej stoi od nmbony, to nic nie rozumie słowa Bo­
żego. Mcm. gorliwy cli kapłanów, którzy się natężają 
nad :iły, j e choćby kapłan miał octowe piersi, 
to nie poradzi trgo przekrzyczeć, gdyż to tak 
idzie, jak va młynku. A ji k już ('.ow e amen, to jak­
by szło na ścigzną, albo jakby im kto za to płacił. 
To jc.st tmrrtro brzydki nałóg, tego gdzie indzraj nie 
ma ; na 1ę pół godziny to każdy może się utr.yaiać. 
Powinien tedjr być zupiłoy spokój, jak już przysłowie 
mówi : cicho jak *» k ściel«* Górnicy przy pracy w 
wielkim smędzie wytrzymają, t< ć .atwiaj da'eko zacho­
wać spokój w domu B żym.

Tarno.vsi.le Bóry Szyb, z którego wodociągi 
miejskie dcsturczały wody, nagle wysechł, tak że w 
cułem mieście wielki brak wody. Przypuszczają, iż 
stało się îo skutkiem zerwania się tamy podziemnej, 
skutkiem czego «odó w kopalni Friedrich.^griibe rośnie. 
Skoro się wyłom uda zamurować, natenczas uda się 
też zachować prawdopodobnie wodę. Obecnie teki 
brak wody, że niektóre maszyny trza było zatrzymać. 
Stare pon. py i studnie prawi.i wszystkie wyschły lub 
popsuły s ą i zaledwie tyle wody dają, że na nieod­
zowne potrzeby starczy.

Gliwice. Na tutejszym dworcu znaleziono tymi 
dniami papi. rowy zw.‘es z piewędzmi, których nali­
czono 1000 martsc. Właściciel zgubionych pieniędzy 
jeszcze się po nie nie ig.onł.

Strzelce. Osiedlił się tu îekarr p. dr. Glos, ka­
tolik, włmający dobrnę językiem polskim, przeto go 
polecamy. U noszą ram tnkte, że p. dr. Thienel też 
jest katolikiem i zna język polski.

Głogówek. Po dłuższej i niebezp.ecznej chorobie, 
uleczonej w Wrocławiu, powrócił w ty cli dniach nasz 
Przew. ks. proboszcz Tatzel znowu do *ias, z czego 
cała parafia wielce uradowana, skł.idn, Panu Bogu 
pokorne dzięki, prosząc zarazem Ooatrzność Borką o 
dalsze zdrowie i utrzymanie nam Wiekibu. ks. pro­
boszcza jeszcze przez długie lata. Przy teraźniejszym

brakn księży byłoby wielką stratą dla naszej parafii, 
gdybyśmy go mieli utracić. Oby Pan Bóg nas od 
*ego zachowań raczył.
■■"JUL JL. A. 1___________ ■ ___ __________ 1 ■ ■■—■■■ '■ .

Sjm~wy towarzystw, zebrania i t. d.
Załęże Zarząd związku polskiego katolii kich ro 

botników z Bogucic uwiadamia wszystk’ch członków z 
Załęża i okolicy, że w drugie święto wielkanocne. 8-g j 
Kwietnia odbędzin się zgromadzenie u p. Basisty o 
4l/» g"d*. Od godz 4 tej będzie wę przyjmowało 
składki kwartalne. Członków, zateg-iących ze skład 
kami, uprasza się, aby się tam zgłosili, bo w prteei 
wnym razie tracą rentę na pogrzeb. Liczny udział 
bardzo oożądeuy, a przede wszy stkiem zaprasza się 
młodzieńców, gdyż ważna dla nich sprawa bodzie na 
zebraniu omówiona.

RadjSZOWy. P zmazie posiedzenie tutejszego zwią 
zku kat robotników odbędzie się w drugie święto 
Wieli antcy w Poniedziałek dnia 3 Kwietnia o ggdzia e 
.37» po południu w cechowni kopalni „Leo.“ Na zgro 
madzfcûie to przybędzie znowu Przew. ks. Miczek z 
Rybnika. G- ścic mile widziani, lecz muszą być przed 
rozpoczęciem posiedzenia zarządowi przedstawieni. 
Odbędzie się tam także płacenie miesięcznych składek. 
O j»k najliczniejizy udział uryti uprzejmie zarząd

Z orędowników powiatowych.

Powiat ÍMomskl W sprawie odpoczynku Nie 
dzielnego w pierwsze święto Bożego Narodzeni: , Wiel­
kanocy i. Zieíony»h Świątek zmienił prezydent r.-gen 
cyjny swe początkowe lozporząuzeu e i o/.najima. że 
handle towarów kolonialnych winne w dni te być na 
dni zupełnie zamknięte w okolicach, gdzie dotąd 
był zwyczaj je w święta te zamykać. Pomeważ je w tu 
tojszym powiecie prawie we wszystkich miejscowo­
ściach zamykano, przsto rozporządził lautrat, aby zwy 
czaj ten też zachowano. — W Świętochłowicach w 
hucie F*lva zamierza 1 rubra Heuckel z Najdcku wy 
stawić hamernią parową. Zużt lenia przeciw temu 
przyjmuje lantrat najpóźniej w pr.;ed;gu 2 tygodni po 
24 bm.

Powiat Katowicki Rozporządzenie co do świę­
cenia pierwszego dnia trzech największych ś^ią*, za- 
mit »izcz.me powyżej tyczy się także tutejszego po w atu. 
— Za pozwoleniom regencyi zostanie apteka z L«ura- 
Luty do Siemianowic przemeaiona.

Powlit W.-Słrzelecki. W mieście W. Strzelcach 
wolno będrie na mocy rozporządzenia lantrackiego 
mieć ekłsdy otwarte i zatrudniać ludzi w Niedzielę

przed Świątkami i w dwie pierwsze Niedziele w Paź­
dzierniku po południu od godz. 3 do 7.

Powiat Kozielski. Od 1-go Kwietnia będzie biuro 
lantrata i wydziału powiatowego otwarte od godz, 8 
do 1 przed południ, m i od godziny 3 do 5 p: połu­
dniu. — Sprzedaż drzewa odbędzie się 5 Kwietnia br. 
od godziny 10 rano w gościńcu Seidla w Twardawie.

Powiat Oleski. Od 1 go Kwietnia br. zostanie w 
Oleśnie ustanowiony wojskowy urząd meldunkowy 
(Melde Amt) obejmujący gminy Kraski, Neuhof. Bo- 
gacicę, Baran, Borkowice, Wierzchy, Szum i Carl i- 
grund. Biuro znajduje się ua wielkiem przedmieść'u 
i jc t otwarte od godz. 8—lz i od 2 - 4, w Niedziele 
i święta tylko od 8 -9 rano.

Na pomoc naukow«| dla biednej kat« 
polskiej uczącej się młodzieży ze 

Szlqska (18-to pokwitowanie) 
złożyli w dalszym c^ągu.

p. U. Pietruszka z Bytomia (za Marzor 50 f, p H Lepsuch 
zo St. Zabrza 1,0- m , J. SŁ .vJoc, A Kijas, J. Jółdijk, A Schulz 
(po £0 i) 2 m., T. Schulz. E. L'chookl (po 20 f.) 4U f, od robot- 
nio z (łotardszaclitu w Orzegowle 7,GO m. (sława!), od f Ilzdull! 
30 f., Jul. Spius 20 f., Wikt. Macha 75 f-, (przez p. J J 1 Chr.), 
od hntników z Wełnowca 14 m. (Tym dzielnym robotnikom szczo- 
gólna się należy pochwala, gdyż stało 00 miesiąc pom. nauk. za­
silają Bóg zapiać 1 sław i ind , z Hssyw. 50 f., M Pluta z N. Pio- 
kar 60 fon, A. j.ylla z Bytkowa 50 fen., przoz p. W. Suchanka: 
(przy piwio u p. Szornoia £5 f., u p. Brruera G5 f., F. Jaslurnfc 20 
f., P. C oski 1 m., za trącanie tzklaukaml 50 f.) rasem 3 m. 10 f., 
Fr. Pawlica z Bi dr »o wio 1 m., Papon z Janowa 3 m. 25 ten., KI. 
Szeliga z M Dąbrówki 50 fon., J Jakabieo z Burowoa 15 fen, P. 
Langor z Burowoa 35 f, L. B. z M D. 25 f., K. Wystrychowskl 
z Dobrodzenia 4 m., honorarium ist „Kard na utol. wrocł w „Swio- 
tlo‘‘ cd Ks. L. 13 m 48 f., KI- Dłuęajczyk 50 f., razom dziś 54 m. 
83 f., w Lutym dotąd 262 m. 27 fon. (Już toż nadoszła a 
Marchéiv maozna składka; dla braku miejsca skwituję z ulej w 
przyszłym namorzo „Katon:a l.i

Bóg zapłać łaskawym dohrodzi«joml
Opiekunowie „ -om »ty“ postanowili rozdać na 

r-«k 1893/4 w ogóle prawie okrągło 2700 m-rek czyli 
1)00 talarów jako wsparcia. Po zspomogę -»gło dło się 
przeszło 50; dla 45 już przeznaczono wsparcia, wzglę­
dem niektórych toi zą się jeszcze układy. W najbliż­
szym czasie, o il< możności przed Wielkanocą, doniosę 
rodzicom każdego z tych, co zapomogę otrzymali o 
wszyotkicm, co potrzeba.

Adam Najňeralskí, redaktor.

Poczta Redakcje
Do Suohołon. Nl»uh młodoizńciy parafii zwrócą się z 

piof bą do Przew. ks. kr pelais a z pewnością dolłogo towarzyatwo 
Iw. Alojzego będą mlsll. „Katolik“ ofiaruje już nryrjjd towarzy­
stwu kilka pięknych uąiek polskich do czytania. Skuro się towa­
rzystwo założy, nlooh zarząd pc nic do ro lakcyl napisze.

Za ogl szon'r nie bierze redakcja żadnej odpowiedzialno»«!.

Gospodarstwa rentowe
Podpisana Spółka Zlomsł ■ sprzedaje na ilępujaoe gospodarstwa 

rentowe za pośrednictwem Królów Mej Generalnej Komisy):
1. w Markowie cli, powiat śiedzki, stacja kolei żelaznej 

Pierzchnę:
a) Dwa fdw.wkl z obszarom po SCO "uoryAw z komplet­

nymi budy'kami, lnwo-terzaml 1 tasPwa 1;
b) Cztery goiii-darstwo z obszarom 60 morgói ’ z kom­

pletnymi br lynkarnl 1 zasiewami;
c) Kilka parcel obsianych bez budyniów z obszarem 10,

4-% 60 i 1U0 morgów. (Iw.
Ziemia w Marklowic; .Mi prieważnle pore '„a 1 wydrenowana.
2. w Naramowicach lU r lii od Poznania:

a) g^sp.id-rhtwo » jbfj->«siem liż morgów, z kompBtnym! 
budynkami;

b) pnrooin z obszarem 35 morgów z łąką boi budynków.
Zlomli w Narnmo’ lo ch _cst żytma i kartoflane.
Nabjr.ra -rinion -»płaalć jako zaliczkę diiortątą c»ęśó eony

kupna za ziowię i ozwortą ozęśó u*nv za budynki, ric przjoąó na 
siebie rentę wy- n ^oą 4 °/o reszty ceny kupna a anort -ującą się 
w GO1/* latach. VV plorwBiym roku po przejęciu gospodarstwa ron­
towego rze paÓBtwo może nabywca być z oimouy cd itaoonia 
renty państwowej. Na wystawi .nie budynków otr^yrua uabj w os 
na żądanie j iżr zlę amortynsoyjo»; po 4 °/0

Sputka Ziemska w Poznaniu (Posen),
uli. a ryo-tAs 3

LnbG7nlkom kwiatów
polecam i w tym roku tanin Nluu niijpięki iej zyeh kwIh- 
t<iw ogrodowych w ślionynh odmiana h. 1) Jaknbinka wiol- 
kokwiet'ffa. ï> r.omykl reżnenarwne 3) Tujsłka wielko!.wistowa 
4' Wltnłia f schnąca. 5) Nlkotioua p-zohnąca. 6, Zawio'ntku wlelkt 
7) Astry, nsiptękniejsza mięszai ka. 8' Balzai ua, różnobarwne. 
9) 1’owcj wjsoknpnąey. 10) Lwi pyssoro . 11) "Wioska pachnąca 
Ekfo: ta. 12) Ddwiwa. 13) Amarant. 14) AkBamiiłi. 15 Lowlo- 
nl "i mięs*aro lt-, Naliki Msłgorzatkl (no*, piękna) 17) Brat^r 
olbrzymio. 18' B-atki i-ręgow«ite. 19) Bratki pachnące. 20, Bratki 
mięsianc w rożnych i.»tusM„«li. 2J) Vratki żułobue, c«krne z bia­
łym brzegiem, ;stojo.vuy kwiat na groby). Póki zapas starczy owe 
20 gatunków za 1,50 in. franko. 10 gatunLow 90 fen frani o O 
wozesno zau,owteuia pn.s«j, gaył zapasy nieŁtor,ch garunaów nie 
są wielkie. Nalciytośó w zaaoskach poczt nadesłać proszę. .424À

S i-ą RrctdtomsBti* mrom (Schrimm).
Wjjątklzl stów: „Z matami dla posuchy 1 gorącz­

ki było wiolo trudu, bo kropić dv/'. razy dzionnio wypadło, stc z» 
to uciechy więcej, gdyż kwiaty b->ły śliczne, a niektc.0 woale tu 
nie zni-no. Z pod 'Uoistwałdn.**

WiťřfUj ZiłMhi . n uii'iuii/iiijiii u;
w Saarnu staoya koloi Wrocł Freiburg l, Wroc ;awlu iSchwoid 

L:tzcr Stadtgr. 12) 1 Merzaorlic (przy kolei górskipi).
Pod gwarancją la... do ci pelecav.’y m-sze ;nane sy-oby 

nawozowe, jako i wszalkio Inno używane środki nawozowe, halżc 
bardzo miałko m*łto żużle Tomasa w m^ezystszej jakości.

Próby i senniki na żądanie franko. kM Br.à 53/1
Zamówienia po oenaoh fabrycznych przyjmuje pan: 

______________ 5f. IViNllióa w Głogo1 ku.

Na Wielkanoc.
Przepyszne farby do pomalo 

warla j»j .noikanornych w pa i- 
kaoh po 5 1 10 f«n„ Ko’oćską wo­
dę pachnącą, jsko też psrfumy od 
najisńszyi.h al do naj>. jkwtniej 
szvoh poleca (443A

Apteka pod ortem
w Katowicach, ul. Friedn hustr S
WiëÎkÏG Sfrzelee.

kupu*« ie u swoieli!
SztnowiiTm wiarus m soloram 

mój kfad to w,rów łokciowych: 
kaźiulr w rćżnyeb gatunkach 
I kolorach, chusty, eajgl na spo­
dnie, katuny, plćtua na koszule 
i po.zwy, także I gotowe ubiory 
s- t«»r»we 1 eajgowe a) najt ć:i-ych 
cties.-h 30Ga

Edusfiird Enenkel.

7. Marlenbur« ca

Loterjii pieniężna
itią-mwul» już j3 I 14 Kvûet

Wypiie:iDl.Ä;:M.
Losyoryg.po3m.
L-octo 1 listę yj fen. to: syłs

J. Rosenberg,
"{«*• Hul8.Koini.iriiidsntost51. [

Do Moaii św.
sprzedaję ««sarnę, pzj sto nel- 
n jne Ikażmlry, juko też 
Krez me gładkie 1 mu- 
Strowfduc )>o b .joucn o tani. L 
o rmli Również sprzedaje lOOO 
sł, iłt phoiziz) <51.h. kable! 
po breooinio tanioh -.cnaeh. t 93 

hlegfrl *d Berger 
Królowe y u Bula, ul. Cesarska, 

naprzeciw futegTafn Siekła.
Nnjtafmsc sakupnu (4 4A

LliiZTËW
złoconych i polerowanych 

dostarcza fabryka lltztew złoconych
C. Kohler,

w Żorach G.-Pb ‘S nrauU. S)

Osiedliłem s*ę w Wlolkioh 
Strzeloaoh jako (423Ab

lekarz praktyczny.
Przyjmuję ehoryon: 

rann od godziny 8 «Io lo, 
pop«ł'id..oilgod. 2 do 4.

iii ;o mioszhjui rn»jdnjo się 
w rynku w domu pan* Fernbn h , 
gdzie przedtem p n Dr. Miluzer 
miosikał.
W. Strzelce dnia 26 Merca 1893.

Dr. Glos.

OjI. dliion się w "vrnAw,n 
Ernststr sso nr * I jako B:à‘18S/S

lekarz specyalista 
na elioniby serca i pluć. 
Dr. Ewald Brandt,
pozaslnżb. lekarz sztabu.

t rriimnję o»orych rano cd 
god. 8—10, po południu (i wyj ąt 
Z em Niedziel i od 3—5.

Wielkie Strzelce.
Osiedliłem się t taj jako

lekarz.
Mówię dolr o po jelitu. Miesz­
ka*™' na Srrryrn Rynku w domu 
p. Sehrelera. 43 iA

Ghoryoh przyjmuję:
o«l goili, 8 — tOł od 8 — 4.

Dr. SPALLEK

Świeżego łososia
bałtyckiego,

jako też leio dolcncgo łuse ■' i 
wędzi nego rozsyła za raUozką 
po rajtafiszych oe ia *h dzielnych 
H. Führ., Gdańsk (Danzig),

ITisclimarkt 12^ H1121 Hb

Pri..vgotowanie do wyższej se­
kundy gimiuiyalne}, do eg ze mi u 
do służby jctn. ron., fjch . peerto 
z og i itd. Now™1 rok szluloy roz 
poczyna się 12-go Kwietnia b. r. 
Własny pcnsyceat. Wi.kaoówci 
udzieli (419A

Uhl, dyrektor.

I
Zostałem zamianowany i
Sachs, rzecznik

431) w Zabrzu.

Kupujcie u swokhl
Ma .v wlęta
pol°ca ny szanownym odhioroom 
wszystkie tcwsry tanio: mąkę chlo- 
b.n ą 2,60 m, jTborcą ■ jzjnną 
2,9 rn., masło 80 fen, msłty i 
twardy cukier tanio, p\kną emsoz- 
■ą kawę 1 40, l.łO, 1.80 m. funt 
Dobre piwo b *r.rskie fl. 10 fen. 
'•ino mnb ktełowo i eydor litr 6<> 
ten., wodę oeltersl ą 10 f., lhnona 
dę 15 f. flaszko, jako toż i wszy 
hlkic tieary najtan ej O łaskawe 
wrg'çdr jo są (426A
J. Altach iffel Paweł Kosmali« 

u p. Baloi s u p. Glase.» 
w Szeb's lowicaeh

zna zza składzie następne wyroby
ftinttfw ISO gramów, .lasny długi 1Sr A. Jjżewaudow^i, Kupiec w nu

pflT wielkie eldeby, pc 1 na., Jasny wielki pa 80 fen., powpoltty wielki po 1 uuirce.

Sr Miclialiîk 1 Smolili, pierwsza i nąjwiększa

Ssanowncy putniozncścl Cnuno- 
wa polecam moje (kw93

towary, nolonialne, 
jako to: mąkę nszounąpo cna.-h 
jak w młynie, nąjlepsze m»s.ło 
margaiyncwe. funt po 90 fen., ou- 
ki‘ r t' ardy, farynę najlepszą, kawę 
mydł ruską horbatę, krupy, pro­
sówkę. cygara bai dzo debro, także 
wn.a węgierskie, to-ajskie i Inne 
dobre, drutszo i ti ńszc wina dis 
chorych! Ws.elkie inne towary 
po najtańszych cenach.

Grzegórz Szaffraniotz
W Chorznwie

Do Komunii świętej!
tee.e na ołtarz

ulecą łmndrl mróła Jóief« Sclie- 
der.» w Bytomiu G.-8sl., ul. Tar- 
nov.i.ita 1 przv rvnku (kw

Płótno na koszule,
■’Sjl 'pszy gstunok, łoklać 40 fon., 
30 łokci li m, 50 fen. (307A

Edward Enenkel,
Wielkie Strzelce.

Wiel. Duchowienstwu
oraz wszystkim Rodakom, znłasz- 
oza rozproszonym na obczyźnie, 
uolłoam r redagowany przez W go 
kr. dr. Franoisika Lissa tygodnik 
pod tytułem (406A)

Posłaniec Katolicki,
który za wióra lokuj « i o< ïngelie 
na wszystkie niedzielo i święta, 
nauki niodzfclno, artykuły treść re­
ligijnej i spółecw,, kronikę kn- 
ś k lną itd. Pronumorata na pocz ie 
wynosi 50 fon. kwart: Int», a w 
ekspedyoyl 10 łg*. ta 4 mi. fco. 
Wron »ei o zwracamy uyrage na 
pismo polityczno — społeczno dla 
lądu pt.

„Wiarus Polski11
wychodzące trzy razy tigodniowo 
z bezpłatnym dodatkiem tygodnio­
wy m zawieraj-oym całą treść „Po­
słali "a kstol.Ł‘ Prenumerata k * ar- 
tał_a na praż ,lo wyns-d 1 m. 50 
f*s Należy żądać wyraź de : 
„Wiarus ťehý i1- jus Bochum. 
Drukarnln „IVlarusa Polskiego*4 

w Bochi/m

Na ścięta Wielkanocne
pole am nsjlop. lutj.ę pisren- 
ną OO V« ctr. ia 2 9i mk., fa- 
rynę funt Ï8 fen . twardy cn- 
Kier .rafinauę) funt po 30 fi i , 
ru-lzenkl 25 fen., zuargar! 
liiuwł»« do p!w“.‘nln 80 i 90 
fen., cod: ionie świeże druk IA©. 
Ruwnioż polei nm f.szeikio iona 
tor j , korzeniąc tanio. (437 

Józef Kalter,
B . t c ti G -yzl. ul. Tarnowie',a.

Mąka pszenna 0 1/i oer.tnara 
2 80 m.. mąka rżana żyt da) 0 
lU centnara 2,40 ni., osucia c mt 
4,25 m., cukier 29 f faryna 28, 
f., ryż 15 f, rodzenki 33 f, pe- 
troloi 13 i, mydło 25 f., pokost 
(firn»ist 35 f., soda 5 f., korzenie 
20 i, bawełna 10 f, słonina wę- 
dzon. fant 70 f., masło stołowe z 
dworu, każdy dzień świeżo, funt 
1.30 m., p.pier na nzbojo, funt 
15 f., papier aa naboje lichszy 
13 f., leci tylko za goióifkę 
kupującym. (438A
Michał Tyczka, Radzionków.

unwzei tabrykt: uh ągtj Jatzny ohleb, ztmŁjcj Š 
pospolity okrągły po 50 tern. Jazn, ni^fÿy,

parowa piekarnia w Królewskiej Hucie.



pÜf“ Kupujcie u swoicIiS
Ufa nadchodzące św.łęta

polecają szanownej publiczności

członkowie związku katolickich kupcdw:
Józef Rognlla z Chorzowa:
na, piwo, ma tak’* najlepsze brzytwy na sprzedaż.

Walenty Szeffczyk z Chorzowa: ftVïfia;
p» v, cement glpB 1 gweźizle do badynkó«, takie do za iiowu no 
»Hiiaiąeą się wiosną: owies, jęczmień i ziemniaki

Jan Zolondek w Chorzowie Ä“ Ä.'T-J;;:
i'Oï; ą, mak. rodzenki, migdały mandle , pieprz, tabakę, oygary, roą- 

t. d, takie wino i piwo rozmaitego ga-1kę rozmaitego gatunku 
"tu nh u w butelki, h
JiUl P ilił 7 Udrhli • poi0** po cens h konsaruowych tym, tfttll i Ulli L mil iiII . któ.zy zaroz gotówką płacą: mąkę c*- 
8f fl ą 00 mąkę psioacą 0, towary korzenne, kawę. 'cukier, rodzenki, 
madzie, fi. margir—io, miód v.-iaa prawdziwe Węgier Szie, Tokajski 
o' ocowe, .jtgodowa i t. d.

Juliusz Krząkaia z Miechowie: pieczywa smaczne, 
bułki i t. p. tanio.

Jan Harnisch z Niera. Piekar kclonialnych i łok
także rolne wina i

kdozilulnych 
piwa po jak najtańszych cenac: .

łokciowych,

Emanuel Kisełiel z Poremby: towarów płóciennych i
ko

Pifttr Snrnlf 7 Sat-hn* pszenną, rlod-.ie Cdroiv'^e’,
a lilii ijjll ULI A lUllim. rodzenki, migdały, kawę, cukier
1 wszelkie :nn* towary kohmlalne dobre a tanie.

Edward Tenher z Karbu: dżel rodzeDkidżs) rodzeDki, migdały, kawę, 
i wszelkie inno towary kolonialne dobro a tanie.

Robert Held z Laurahuty zwój skład towarów, a ponle-

Jan Obremba z Szarleja: nsch swój kład towarów ko­
lonia! ayoh, kawy, cukru, taba. , i wsteik h innyoh towarów, takie 
piso i wino.

Jan Rygula w Szopienicach > jjedyńoze dobrze roblo-__  edyńoze
ubiama do rracy, towor k. rzenno, '»k najlepszą tabakę, pre- 

sówuę, czyste ’ii-ia, ej der, piwo w butelkach i Kryłkach, iaido- 
dziencie świeżo drożdże, mąki bi’dzo piç’tne i spore, a mianowicie 
przoniczną o ąkę Kluozborshą aa kołacze. Geny te aame, co w mieście.

J. N. Grochnt zWieszowy:
rzeni, pieprzu, tabuii, cygar, mąki, krn .ów, soli, ryżu ltp. po ce­
nach Bytomskich.

Paweł Ogan z Wieszowy wiktuałów, »'mianowicie dobro
kawy po rozmaitych ceca.h cukier twardy i miałki, mąkę wssel 
kiego g.tunku, rodzenki, drożdże, szaf ran, oynamon (skorzy ę>, roz­
maite tokaly korzenne, tabakę (presó^ęi 1 dobre oygara. Można 
też u nirgo zapisywać .,Katolika“, „Pracę“, ,Światłe“ ítd.

waż zakupił naraz wioliio maBy rozmaitego towaru, dla tego też po 
najtańszych cerroh sprzedawać może, mianowicie: cukier, kawę, 
cykcrję, crekoladę, wanilią i kakao, herbatę, śledzia słone, zapra­
wiane 1 opiekane, csrdole, sardynki, kapustę, ogórki, borówki, suszone 
śliwki i gruszki, mak, p’-prz, korzenie, rodzenki, migdały, oř echy, 
piernik, sery, masło sztuczne i masło własnego wyrobu, mleko, gr-ch, 
fasole, ssozeoicę linzy, mąkę 1 krepy wszyrtkioh gatunków.

Aleksander Lewandowski z Katowic: lejowej i Młj ń
sklej poleca swój bjgato zaopatrzony skfed towarów kolonialnych 
prawdziwego wina, najlepsze piwo składowe (Gambiilusbräu) 1 pi­
wo knlmbachfikie. cygary i destylacją (w z.)

Otou Stoli w Laurahucie towar kolonialny, cukier, kawę,
cykoryą, mak. rodzenki, migdały (mandle), pierz, tabakę, oygary, 
mąkę rozmaitego gatunku J t d., takża wino 1 piwo ro. upitego ga­
tunku w butoikuh

Piotr Wacławski z Miechowie rów korzennych mąki,
krupów, csuoir i t d., piwo lagrowe po 10 fen., namysłowskie 12 
fan, prawdziwe kulmbachskie 25 fea. i wodę sodową (selter); 
poleoa także swój wa-sitat elektromechaniczny, piorunociągi, błyska- 
» i ,zne druty, telegrafią domową i t. p., Singera maszyny do szyci* 
od 50 marek począwszy, które reparuje pod gwaranoyą, wreszcie 
pompy dobre. (44-15

Józef Kaller, kupiec w Ryłomiu (ul. Tarnowicka 34), Józef Gazda, kupiec w Nietn. Pie­
karach, Bernard _ Bazan, kupiec w Dorocie, Ludwik Fischer, kupiec w Królewskiej 
Hucie, Józef Pyzik, kupiec w Makoszowach, Antoni Sikora, kupiec w Miejskim Janowte, 
Franciszek Baksig, kupiec w Grzybowieaeh Antoni Cebula, kupiec w Radzionkowie,
Stefan Walczik, kupiec w Mysłowicach, Rafael Palica, kupiec w Zaborskiej Porembie 
(w domu pana Giupki), Józef Sikorski, kupiec w Michauowicach, Augustyn Piecha, 
tupiec w Rrździeniu, Teodor Figura, kupiec w Miejskim Szarleju, Norbert Kawka, 
kupiec w Suchej Górze, Jan Machulik, kupiec i właściciel domu w Nowych Hajdukach 
(Grenz-Kolonia 23), Mikołaj Papoń, kupiec w Janowie przy Szopienicach, Szymon Haj­
duk, h ndel^i restaura, ya w Janowie, Józef Pach, kupiec w Królewskiej Hucie na ulicy 
Kościelnej, Wincenty Franke, kupiec w Nowym Szarleju, Jakób Szastok, kupiec 
w Radzionkowie, Franciszek Thomas, kupiec w D. Hajdukach, Ryszard Fabian, 
kupiec w Radzionkowie, Michał Tyczka, kupiec w Radzionkowie 
Franciszek Bsumek, destylaya w Bytomiu, At.łoni Szymkowiak, mistrz krawiecki w Radzion­
kowie, Błażej Ja roń, handel mleka w Lipinach.

katano?. cukru ka^ta, ndzenek, n rgdrław, pieprzu, korzeni, tabaki 
itl. po naj di «szych enarh, mąkę po oenąoh młyńskich, Żelazn® i 
bmrlijpwane n. nenia, piawe wina różnego gatunka, piw# Kubnbach- 
skie i Rybnickie, wodę srdoTą seitg!) i llmonadę.

Józef Gajdzik z Rokltnicy SSS.ÄKSSÄ
mak, rodzontî, mig ały mandlo , świeże dr.jtoiżo, tabakę, cygary 
i inne towary. Dale po’eca także swoje piekarnię, mąkę roswŁ.tego 
gatunku i kru^y. Ponieważ sklep r.u jry, d!a tego toż towary jego 
są świeżo i dobre.

Józef Ritzinger z Suchej Góry Ä W“3h
tego grtunku, cukier twardy i miał i, dobrą la 
red- erki. mak, pieprz, cynamon itd.

Pawťí Kosraalla z Szobiszowic:
tego grtunku, tukior twardy i miał i, dobrą 1 awe, migdały (mandle), 
rod-eoki. mak, pieprz, cynamon itd.

7ł otr. mąki pszen­
nej za 2,9.i m., furit 

oukru w głowio 31 fen., font íaryny 1 f sn, funt dobrej kawy po 
1.40, ICO, 180 m., funt dóbr- go masła margarynowego 80 fen, 
rtszystkio przyprawy, także wodę sadową s-dtorj 1 wszystkie Inne 
t .warr dobre a tanio.

Na naMiodząw święta Wielkanocne
policam:

Najpiękniejszą wyborową
m^Łę cesarską nr. 000, mąkę pszenną nr. 00

JSfly no ceuąrb młyńsiicn.
Codziennie świeże drożdże, pr>ma Lignicfei mak

najlepsze mesło Mtargarjfnoisje,
ssstępująoo masło na« oralne, znakomite do pie zenia fu t, po 

80, 70 i *0 .’*nyąów,
turveki« śłiwhi i pansïdS®, 

sfod&ie mi^duóy i wi«luie rodzenki, 
rosyji Kie łiertoaty

!

najnowszego inl>a, pus»ki po 10 , oO, 60 50, 40, 30 fen, 
jakc toż ««a

gSST Świeżo palen« Skawy g 3}
Ç7 najlepszej mięi-auce, znakomitego smasu, faut po 1.80,

1 GO, 1.40 mrk.
( likier twas’dy i meity po najtsńsz dziennych « ent,-h. 
Świece w ocli 15 -e «So boinuriC św. po róźnycn. teauch. 
/iłipcjki w pudełkach óio-rii inrch, zwierz "ą>yob M) p«- 

izok, sa 25 30 15 ?■>- , jzko toi w.zslkic
towary Kolonialne

Ryszard Machinek, Bytom, ul. Piekarska 1.2.

I rwlwi[r I djlMt! 7 7‘llllr/‘,t • towary kolonialne tanio; LUllmh L(UH1!S L La\\JA. co Wtorek I Piątek świeże pi­
wo do butelkowania (filowania), piwo bawarskie po 10 fen., 
baebskie po 25 fen. za butelkę.

kulm-

d P fes ^ K’ P
3 gi—« ®CD

to
p- 5‘ 3 ’

3UtSJ
U ^ °'

Q o 
S D 

D CD
et>3SO et»O
* “ o ^

P O ta rr

VIL iijentoarsKa Mërÿa pi@n!ęina.

w

marrk
gotó\tą

Oryginalne losy po B ra., ^ x|21,75 ra., ?|41 ra., *|8 0,50 m.
■ 101

Dla i>« 1 '! eřlenfe wlilok<5 w wygrania polecam ;
101 101 4,751, Jol

101
101

20 2 E, “U 1,25 Dl.
aj większe widoki wygrania gry na spółkę.

1001
|100
500

tylko 8,75 œ., '“L, 7,50 ffl„ “L 8,75 ni.
U tyko 18 m„ “I» 86 m., “|M 18 m.

Porto i lista osobno 30 f. pcleoft i roasyła zupełnie podług następstw a listów nadsyłanych

B,Fini ©nsteln^BerlinC,Draganerstr.31.
lajaifK/zy wirtr

dartego i ni.j‘arti e-i

pierza gestehe
funt po 1.00. 1 40, * 00, 2.25, 2 50,0, 2 00, 2.25, 2 50, 

mrk. k-A

■ Dla dzieci
do Komunii świętej

(429A

ER, Zakrse.i — , ...... i
Flefectera

Pg1«cb® piękny ser w eegieł- 
kaeh, cent po 18,00 m , *1 i-ki 
ser (kubkbao\ koca 1,85 mrk., szlą- 
ski ser olorauńs’1], bopa fO f-n 
prawdsiwj ołomnńskl, kopa 82 
fen., bawarski ser szwajea1 skt, 
funt po 80 fen „ (kwA

OTTO MUCH e,
Katowice

pr*!eoaF Iksiążki w różni opraiacl
A. Zlob, Bytom G.-fiz

łfs* porę bnilr.o ~ ui<i po
feoęm p-j ceni ch febrycznych * 
powoda iwiaięoia interesu: (434
q żelazne platy, pleee, cement, H 
»papę, gwoździe, jako i wszel-® 
§ kle artykuły i narzędzia ba- Ë 

doirnleze. ?

Mam na sprzedaż (433A

stromi ki
gruszki szczepione,
Teoitor Kopeć, Jó.efowlic.

Karol Lewin,
Król. Huta G.-Szl, Tempefstr. 4.*

ds jedzenia i na misw,
szampiony, centnar po 1.50 
mrfe. sprzedaje (333
dom. Wielk. Wilkowice

przy Tam. Górach.

Proszę czytać!
Skutkiem zakupna za 

gotówkę polecam mój 
wielu* skład ze- 
garkew, st«ts* l 

— srebra i sprzedaję 
regulatory 0d 14 budïiki od 
^ m., s-r ,i] E0 cyl. . gnrki z zło­
tym brzegiem od 13,*0 m., praw­
dziwe nikfewe zegarki oyl. od 9 
pi., niklowe łańou*«M cd 1 m., 
jako też te krzyże, broezki, za­
usznice iid. po tanich eonach w 
1 ielkim wyborze. [frw93]

Hlaiirawy zegarków
1 wyrobów złotych wykonuje się jak 
nsjssy.eiej, nkuratuje i tanio.

Paweł Kohle -,
Bytom G.-fzl, ul. Tąrno! Icka 46 

blisko rraku.

Do starego Blumefelda
Bytomiu w rynku 24przy starej aptece.
Największy wybór

nbSorów dla panów 1 chłopców
|po jak najtańszych cenach. OiHPtalunki 
j krótkim czasie I wykonuje się jak najstaranniej. 
|Go się nie podoba, bardzo chętnie zamienię, (k.

w

UTa wiosnę polecam:
N»wienia: kończyny, łjmolki, ćwi- 

Ssły, kapusty, kłaków itd)., wszystko tylko w naj­
lepszych gatunkach i najwyższej dobroci, po najtańsz. 
cenach. Dalej: mój skład fabryki chemicznej 
w Zawodzili pod Katowicami różnych sztuuxnych 
nawozów po cenach fabrycznych, jako też sale» 
trf chilijską, keinit i mączkę Thomasa,

J. Nieradzik w Mikołowie,435A)

Pierwsza i miwięłsza falrjła ptoolj meztiąj,
Kato wice G.-3z5 > ul. Grundmannst. 12

w domu p. G. Siwinny.
Sprzedaję po jeszoze n!gdy niebywałych tanich ale 

-itał»ch ce-isc*i : ITbraria mężnie sukienne od 12—30 m. 
Ubrania kamgarnowe od 15—30 m. Paletoty dla panów 
od 9—30 m. lElegrn 'kie Tz-iczy). Ubrania sukienne dla 
młodzfeńoów od 6, 7. 8, 9, 10—15 m. Ubrania sukienne ula 
chłopców od 2,50—10 m. Zn elegancki krój i miarę gwaran­
tuję. Dalej polecam (kw.

towary łokciowe
ka ^mir 50 f. Tureckie chustki do zwierciadeł od 9—20 m. 
Chustki do okrycia od o—15 m. Jedwab na zapaski i ada­
maszki od 0,50—2 m. Fionola 50 f. Kas mir kwiecisty 
wełniany 50 f. TT-zetaie towary krótkie sprzedaje się niżej 
ceny zakupna. Snład specjalny jedwabiu na zco-ssk'. 

Bietelnm ludziom daję ubrania na odpłatę.

. Wiener, Kstowi ie G.-Szl

I Bernhard Kober l
1 jedyny właśJolel firmy M. J| 
• Spiegel tylko w Bytomiu na 

rynku 4. poleca tylko rzetelny i 
dobry towar, wykonywa

utolory
dl* mężczyzn 1 chł.pców, pale­
toty, pbszcze itd. oo nsjtań. co- ] J 
nach, a nie, jak ! ,oi co krzyczą o - • 
wyprzedaży, aby publiczność 
złudzić. — O ła kawę wzg ędy 
Bie uprasza. (kw) < |

25 à 28000 sM
jss* po stosownej mnie na sprze___
Albenł Bytom G.-8z.,

Mała Rłcrtnioa 9. (444A

Ucznia
do składu towarów łokcie wy oh i 
garderoby porsukuje (441A
A. Kentnowski, Żory (SobrauO -S.)

iWoym [rodakom Lsłęża 
rsam honor donhść ninlojszeim, *e 
otw rryłcn rd 1. b. m. reój i 337A
hamtSel kdonśaSny,
talaki, ciar i papienái,

jako toż 1 wszelkich lanych towa­
rów w zakres mego handlu »cho­
dzących 1 polecam je po bardzo ta 
i i n oenaeh B. Pykst w Za­
łężu, w domu pana Fesser’«.

30,000 klinkrowki
mam jessosa na mojej p»rcw«j o»- 
gielni po 18 i 20 maiek dc sprae- 
danii. (41 i A

w Bytomiu G-Si.

Drzeio dla toiońnejow,
czerwoną b«i«xy«f,
ma na sprzedaż (378A

Dom. Średnie Łaziska
trzy Mikołowie

Osoby,
nada ąos się do sprzedowMi» rajch 
prawdziwych crygii.al iycii Singe­
ra maszyn do szycia, tnegą się 
natychmiast z^łorHć. (awA

S, Seidlkg
Gliwice, ulloa Jarska H.

Krowlarz
o ile możności z dziewkami znaj­
dzie natychmiast stanowisko. (445
D<rmiafnm Zad ar • wice

(Bachawo wita) p. Toszku.

Ňasienfe
E«*furt«kiej ćwikły
na nait-r, znMiejro -ielorego owocu, 
,e*t do nabycia o (436Á
Józeia Hallera w Bytomiu, 

ulica Tarnowicka.

Reinhoid Spiller,
malarz 1 sti fironnik w Głogówku, 
u m;stria bioohnierskiígr Wenz- 
la, ul. Szkolna, zatniesz fały, po­
leca ? ę do rzetelnego a taniego 
wyko ay se ni» 430A

wszelkich rebót
uMicb i stalroiDiciycli;
przyjmie także zaraz * naukę

I ucznia.
Formitrze żelaza

do naszej lejami żelaza natych­
miast pożądani. (H2 534
Wilbelnsfcttlte Act. Ges.

w WiJienburgn na Szląsku.

Bażantainik
Polfck, kawiJ»r, znający Bię dotr e 
ea zakładaniu i prowadzeniu ba 
żantarni, ; nf-jdzie ml i]*aa natych­
miast w Sielen pod Jutrosinem, 
Wielkie Księstwo Poznańskie. (44Ž

Książe Czartoryski.
2 do 3 ucznia
p-'Sïukuje nztyohmiast (439A
K, Bentkowski, rn szewski eecn. 

w Bytomiu, ul. Dl ag. 46.

Redaktor odpowiedzialny: Jan Eckertw Bytomia ■— Czcionkami drukarni „Katolika“ w Bytomia. — Nakład«® L Radaśejiswskbsg w Bytomiu


